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zeczy krajowe. 


KRAKÓW. 


Konająca już „Jutrzenka“ zapowiada nam prze- 
wleczenie swojego nędznego żywota, jeszcze nieste- 
ty na cały następny kwartał roku pańskiego 1849; 
chwyta się jak tonący brzytwy, polemiki z: Czasem 
i Gazetą Krakowską. Walkę tę przyjmujemy cho- 
ciaż na nierówne siły. 48 godzin zostawiamy sobie 
czasu, ażebyśmy ją „szne zra el odie* zrzekłszy się 
wszelkićj namiętności z godnością prowadzić mogli 
i w walce z błotem, sami się błotem nie pobryzga- 
li — ale przepowiadamy jej pogrzeb! 


Do Obywatela Piotra Michałowskiego, Prezesa Ra- 
dy Administracyjnej, od byłych I iężniów 
politycznych. 

Wyczytawszy w Nrze 281 Gaz. Krakowskićj, 
że JXiądz Niewiadomski Wikaryusz wsi Jaworzna, 
oskarżony przez żandarmeryą o mićwanie kazań gor- 
szących w kościele do ludu, a w skutku takowego 
doniesienia denuncyantów, bez żadnego protokółu 
ani wywodu sprawy potępiony, ize strony Prezydii 

ady Administracyjnćj przez żandarma komissarzo— 
wi nakazane zostało, ażeby Ksiądz Niewiadomski 
w swych religijnych, czynnościach, a mianowicie co 
do kazań do ludu , zawieszony został. A 

„My, byli więźniowie polityczni, towarzysze i 
współbracia tego naszego kollegi Księdza Niewiadom- 
skiego, przed dwoma latami byliśmy świadkami po- 
dobnego postępowania, a rzecz miała się tak: Gdy 
żołnierz stojący na warcie, rozpoczął zwadę z wię- 
zniami Nr. 10, gdzie siedzieli bracia nasi: ś.p. Wła- 

sław Białuski, Komissarz Michniewski i Xdz Nie- 
WIadomski ,—ukazał się sławnej pamięci prezes Za- 
Ja zkowski, zapytał żołnierza co się dzieje, a gdy 
czkowsky Powiedział, że rebelaki szymfują, Zają- 

„VSKI odpowiedział: „Schon recht? i wkrótce 
bracia nasi Nru 10 wszyscy trzej dostali kajdanki 
na ręce 1 nogi, bez żadnego sprówdzenia, ani pro- 
tokułu, ani sądu. Położenie przeto Księdza Nie- 
wiadomskiego, zupełnie było takie w owym czasie 
despotyzmu, jak dziś w konstytucyjnym,  Oskarżo- 
ny. bez protokółu, bez dowodów potępiony i kaj- 


danami ukarany. Dziś dawać kajdan nie wolno — 
ale rzecz jest taż sama, oskarżenie przez niemiec- 
kiego denuncyanta — potępienie — osądzenie i ka- 
ra bez poprzedniego protokółu, bez odwołania się 
do władzy konsystoryalnćj — duchownej, która tu 
sama jedynie ma rozstrzygać? Ksiądz Niewiadom- 
ski na mocy prezydyalnego do Nru Í. Kommissary- 
atu tajnego rozporządzenia *), przez kommissarza ma 
sobie zabronioną funkcyą swojego świętego, ducho- 
wnego stanu! zabronioną wolność miewania religij- 
nych kazań do ludu! 

Ponieważ więc my wszyscy byli więźniowie po- 
lityczni — reprezentanci niezliczonych 1 krwawych 
cierpień naszego narodu i jego honoru; którzyśmy 
udowodnili, że u nas narodowość i wolność kon= 
stytucyjna nie jest żartem-—ponieważ my na zasadzie 
praw konstytucyjnych oburzeni jesteśmy takowćm 
bezprawiem , które w despotycznym tylko rządzie i- 
stniecby mogło, — oświadczamy, że takowe postę- 
powanie Prezesa Rady Administracyjnćj uważamy za 
pieprawne i przeciwko temu protesiujemy; zaś co 
do opinii publiczoćj, do jakićj się odwołuje Ksiądz 
Niewiadomski, nasz brat serdeczny i współwięzień 
oświadczamy, że my wszyscy na żądanie jero dajemy 
mu publiczne świadectwo , jako tenże Ksiądz Nie 
wiadomski był i jest kapłanem Radna bogo- 
bojnym, prawym Polakiem, Ojczyznę miłującym — 
za którćj świętą sprawę chlubne dźwigał kajdany, 
a przeto nie może należćć do ludzi postępowania 
gorszącego. prócz tego, jezeli będzie potrzeba 
bez wątpienia i wielu Obywateli zacnych nie om'e- 
szkają to nasze twierdzenie i świadectwo wesprzeć 
swojemi podpisami. 

(podpisy 200 hyłych więźniów 
z roku 1846—17—8), 


(a. x.) Coraz u nas smutnićj == tęsknota nas 
ogarnia i niewiemy co to dalej będzie? — Szpiegi 
tak gdzieś przysiadły jak mysz na pudle — tak 0- 


gony pod się wzięły, że ani wiedzieć gdzie którego 
szukać — szkoda, szkoda! Ale niedostatek ukocha- 
nćj naszćj Policyi tém bardzićj daje nam się we 


*) W powołanym Reskrypcje Kommissyaryata w E3zecie q ue- 
Poni zaszła myłka TP albowiem zamieszczona była datta 
8 Gradnia b. r. — gdy takowa na dokameńcie nieistnie- 
je, -— Reskrypt o którym mowa, jest w ażdćj chwi do 

przejrzenia w Redakcyi Gazety Krakowskiej. 


znaki — i tak dawnićj przecięż Człowiek wiedział 
dokładnie, gdzie kto siedzi — czy w kryminale czy, 
u Bernardynów czy, w Inkwizytoriacie — co robi 
co mowi? jakie zbrodnicze kuje projekta polityczne ? 
z kim tma stosunki it.d. — a zresztą kto do nas 
przyjechał — odjechał — a nawet kiedy i zkąd 
przyjedzie itd. itd. — A dziś? bardzo mało z tego 
wszystkiego —- i tak np. Gazeta Krakowska donosi 
nam kłamliwie, — że tyle a tyle osob przyhyło do 
Krakowa, lub też odjechało. A tymczasem okazu- 
je się, że gazeta nie mając jak dawnićj doniesień 
dokładnych policyjnych, kłamie jak może, ażeby tyl- 
ko numer codziennie wyszedł. Wczoraj np. do- 
wiadujemy się z gazety, że trzy lub cztery osoby 
do Krakowa przybyło , że trzy lub cztery osób z 
Krakowa ubyło i t. p. Ażeby wykazać fałsz dowo- 
dny gazecie to tylko powiemy, że gazeta nie ma 
żadnych urzędowo-policyjnych wiadomości, kiedy 
my lepićj daleko zawiadomieni jesteśmy i zdowo- 
dami wiemy, że codziennie u nas przynajmnićj 20 
Obywateli z Krakowa, a mianowicie tych którzy na 
Skałce rnają swoje pomieszkanie z Miasta wyjeżdża 
(podobno par force) a to wszyscy w. tym celu a- 
żeby zwiedzić ciekawe i godne widzenia mury Ber 
na a może i fiufsteinu? Tę jeszcze okoliczność do 
dać musimy o którćj gaz. Krak. także nie wie, 
że kiedy ci obywatele na drogę zamówili sobie tic- 
pc zimowe czapka * barankiem na drogę — ale ko- 
ioru czerwonego bo tu nasze polskie narodowe -- 
przeto Pan Kapitan komenderujący u Paulinów, ten 
sam, który niedawno biódnego bezbronnego emigrasi- 
ta uderzył w lwarz, który ze złości się pieni na że- 
me wspomaienie imienia Polaka, ten sam, który 
wypcbnął za barki pewnego godnego Obywalela za 
tv, że na zamku chciał odwiedzić chorego przy- 
jaciela swego duchownego — Ten to sam ofeor 
zakazał kupować nieszczęśliwym naszym, braciom 
tułaczom na własnćj ziemi czapek Krakow- 
skich-- cdgrażając i kuśnierzom i Polakom, za co? 
że Polacy śmią na swojćj własnćj ziemi nosić czap- 
ki czerwone jak i je nosili nasi ojcowie, a to. bez 
wiedzy i zezwolenia P. Kajitana! I nikt nie zaniesie 
zaskarżenia na cudzoziemca, który śmie targoąć się 
na najświętszą świętość naszą bo na honor i na — 
rodowość naszą polską na ziemi naszćj Polskićj? 
Czy nie me sejmu konstytucyjnego? Czy to wiek 
trzynasty czy 19? Czy my Chinezyki, ezy poddani 
konstytucyjnego cesarstwa? Czemu to gazeta lira 
kowska w takie nie w chodzi bezprawia? Niedaw- 
no Żoinierz zastrzelił młodego człowieka — oneg- 
daj żołnierz z najdzikszą srogością poranił, a potem 
zadusił Izraelitę na Kazmierzu — wspomniała nam 
o tym gazeta? A przecież to rzecz miejscowa 
i narodowa. (Ostrzegamy Gazetę żeby przypadkiem 
nie poszła śladem szwaregelberowskich dziennników 
jak Mittelsirasse, Llojd, Oester. Coresp. 1t.d. it. d. 
bo my to się jakoś prędzćj na tóm poznamy i nie 
tak łatwo nam zasypać oczy piaskiem jak dobro- 
dusznym ohywatelom Wiednia, Ołomuńca i t. d. 


W Numerze 280 Gazety Krakowskićj z dn. 9 
Grudnia r. b. szanowny Obywatel Antoni Mali- 
szewski wezwał Oby. Alfreda Młockiego i Norber- 
ta Nurkowskiego , ażeby mu wyjaśnili dla czego w 
ogłoszonem przez nich sprawozdaniu z dochodów 
i wydatków by. Komitetu Narodowego Krakowskie- 
80, summa 873 Złp. przez wyżćj wyrażonego Oby. 


Antoniego Maliszewskiego, łącznie z X. Wiktorem 
Bańkowskim i Oby. Müller zebrana i na ręce Oby. 
Rylskiego Kassyera, do Kassy w kamienicy Oby. 
Kaotza w d. 17, 18, 19, Kwietnia r. b. złożona przez 
nich, nie jest w rubrykach dochodów Komitetu za- 
mieszczoną. Żadosyć czyniąc temu wezwaniu Di- 
żej podpisany zwraca uwagę szanownego Oby. An- 
toniego Maliszewskicgo, iż Massierem b. Komite- 
tu Narodowego był J-N. Walter ojciec i że Massa 
tegoż Komitetu znajdował: się w Gmachu Krzysz- 
tofory. — Obywatele więc składając sammę 873 na 
ręce by. Kassicra Rylskiege, złożyli ją nie do Kassy 
Kosńnitetu, ale da Rassy, IKKommissy: umieszczenia, 
zupełnie odręlny od KKomietn i osobne hióra w do- 
mu Knotza mającćj. — Summa więc ta w rubryce 
dochodów do Komitetu ni wpiynęła. — Dopiero po 
rozwiązaniu się ILommissyi umieszczenia, Ob. Hoha | 
w d. 27 Kwietnia, wnióst do ogólnego funduszu 
Komitetu summe 4170 ŻIp. jako pozostałość Kom- 
missyi umiesz zenia i ta też summa ogólna, na dniu 
tym, w rubryce dochodów Komitetu zamieszczoną | 
jest. —- 


Kraków dnia 10 Grudnia 1848. 
Alfred Miocki. 
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jutro Córka Półku. Wyborna gra i épiw Pani 

Iofman sprowsdzą bczwątpienia licznych widzów, 

zwłaszcza, że dawno już nie doświadczyliśmy zado- 

wołenia w naszym Teanirze. Korzystajmy więc ze 
sposobności i podziwiajmy talent naszój radaczki. 
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WIABOMOSCE POLITYCZNE, 


AUSTEBYA. 


iVredeń. Korespondent dziennika Börsen Halle 
donosi, że pomiędzy tymi kroatami, którzy pozo- 
stali w Wicdniu, wielu znajduje się rossyan prze- 
branych w ubiór kroatów, którzy otaczają Jeliaczy- 
ca. Okoliczność ta daje powód do rozmajtych wnio- 
sków politycznych. Według najnowszych wiadomo- 
ści, Windiszgrec nie ma najmniejszćj ochoty wal- 
czyć przeciwko Węgrom, sądząc, że walka ta da 
się zaspokcić na drodze pokoju, jednakże Jellaczyc 
jest za wojną. 

zPiedeń 10. Ważną otrzymaliśmy wiadomość 
a kióra jest prawdziwa to jest: że na morzu Adry- 
atyckim ukazała się flota rossyjska. Podział Gal- 
cyi na dwie części nie tylko Że nie podpada wątpie- 
niu, ale już jest przez Cesarza zatwierdzonytn. — 
Rząd ogłosił niedawno wyjątek od prawa nakazują- 
cego przyjmowania we wszystk';h kassach cesar- 
skich pieniędzy papierowych. itto zagraniczne pi- 
sma na urzędach pocztowych chce prenumerować 
winien opłacać przedpłatę w tmonccie brzęczącćj, 
spodziewamy się, że wksótee jeszcze więcćj podo- 
bnych nastąpi wyjątków, a naówczas żadnćj Die 
będziemy mieli wątpliwości, że pieniądze papiero- 
we mają tylko wartość urojoną. 

RBOSSYA. 


Cesarz rossyjski czyni wielkie przygotowania a 
aby mieczem roztrzygnąć losy Europy, z (ego powo- 
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du siły wojenne Rossyi skoncentrowane są na gra- 
nicach państwa. Prusy mianowicie ohawiają się ip- 
terweneyi rossyjskićj , albowiem cesarz Mikołaj miał 
się wyrazić głośne, że nie ścierpi tego, „ażeby lud 
zbuntowany targnął się na potęgę i prawa jego szwa- 
gra, i że dla utrzymania tych praw i przywrócenia 
porządku w Prusach, gotów jest wyprowadzić 500,000 
(7311) walecznych wojowników." Co do prowinceyj 
Naddunajskich, Cesarz już zrzucił maskę, nie zwa- 
żając bynajmnićj na swojego sprzymierzeńca Sułta- 
na, uważa i traktuje te prawincye jako wcielone do 
Rossyi, traktując ze wzgardą Turków, którzy prze- 
ciw temu nadaremnie pri testują. Jenerał rossyjs- 
ki Duhamel panuje jak Sułtan w Księstwie wołos-- 
kiém, aresztuje osoby podejrzane i poddaje je pod 
inkwizycyą rassyjską.  Korumissarze Porty Otto- 
mańskićj nadaremnie sprzeciwiają się temu , albo- 
wiem kozacy nachodzą domy nawet samych urzęd- 
ników tureckich i tak 10 Listopada napadli na dom 
samego Omera Daszy, gdzie aresztowali oficera wo- 
łoskiego, który tam zostawał pod protekcyą tego wy- 
sokiego dygnitarza; wypadek ten był powodem do 
protestecyi Sultane w obec mocarstw europejskich 
ale ambassador angielski tyle intrygował na rzecz 
Rossyi, ży Dywar na now» uległ jego dyploma- 
tycznanu pośrednictwu , z tąd się okazuje, ze Ros- 
sya wspólnie » Angliją działsją w najlepszym poro-- 
zumieniu ca do spraw wschodnich Słychać, że 
80,006 wojska rossyjskiego w Księstwie wełoskim 
przeznaczone są ażeby dać pomoc cesarzowi: sustry- 
ackiecu: jezelibv tego potrzebował. 
VLOGHY 

Neapo!. Mról eapoiitański wyszedł na powi: 
tanie Papióża, który przybył do Gaety. Ultimatum 
Francyi i Anglii, wzgiędem zagodzenia Sycylii i Ne- 
apolu jest następującćj treści: Sycylia jest i na przy- 
szłość połączona z Neapolem, Konstytucya , senat 
i reprezentacya Sycylii jest oddzielna i niezawisła. 
Podobnież co do sły zbrojnej lądowej i morskiej. 
Rząd zaś zupełnic oddzielny i narodowy. Jeżeli Sy- 
cylia lub Neapol nie przyjmą tego ultimatum, në- 
ówczas A'tglia i Francya się zupełnie usuwają ,— a 
całą rzecz miecz roztrzygnic. Słychać, że król Al- 
bert otruty (7). 

PDenoszę + Berna (w Morawii) we tani w ode- 
zwie cesarskiej opuszczeme wyriuzn , Hoastytucyjny 
Cesarz obok z Bożej aski, wlłoe obudziła vteu. 
kontentowanie jak wszędzie. 

Wenecya 241 Listopada. Otrzymaliśmy ważne 
wiadomości z Ualmacyi. według których cała nad- 
brzeźna Daimacya jest w powstaniu. Æ Palatre wło- 
ski pulk Wimpfen pobratał się z ladem, statek pa- 
Da ma 2: 11.4 ET | 


Nr. 1,510 
RADA MIEJSKA 
Miasta Krakowa. 


Podaje do powszechnój wiadomości, iż w dniu 
dwudziestym pierwszym (21) Grudnia r. b. to jest 
dział Zwartek, odbywać się będzie w Biórach V y~ 
działu Administracyi i Skarbu w Radzie Miejskićj, 
publiczna ię mięs licytacya, przez Sekretne dekla- 
racje na ręce Prezydującego w Wydziale, w godzi- 
nach rannych aż dą dwunastej w południe składać 
Się Mająćć, na dostawę effektów do oświetlenia Mia- 
sta na r. 1849 potrzebnych w ilości i po cenach: 
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Doniesienia Urzędowe. 


rowy austryacki Hr. Mitroski dostał się w ręce po- 
wstańców. Dzienniki genewskie zapewniają, że Pa- 
piéż postanowił pozostać w Neapolu to jest w wspa- 
niałój willi Caberta, położonćj w bliskości stolicy. 
W Rzymie panuje spokojność, ale wzburzenie prze- 
ciwko Papióżowi jest ogólne, zdaje się, że rząd ne- 
apolitański zamierza wysłać wojsko do Rzymu, je- 
dnakże w chwili obecnego wzburzenia umysłów — 
niesądzilibyśiny, ażeby krok ten mógł dobre za so— 
bą dla Neapolu pociągnąć skutki. Duch, który wy- 
wełał Pius X., nie umrze. 
HISZPANIA. 

Madryt 2 Grudnia. Ogłoszono tu odezwę na- 
stępującą :' Niech żyją wolni Miszpanie! niecb żyje 
Rzeczpospolita! Obywatele! Nadeszła chwila uroczy- 
sta, ażebyśmy na raz zrzucili kajdany, które nam 
narzucili nasi tyrani, którzy są katami, a których 
nazywamy rządzącymi. Nadeszła chwila obróce- 
nia w perzynę tych klosgków, gdzie mieszkają tyra- 
ni, nienasyceni krwią ludów. Wszystkie narody 
Eurcpy odposiadoją świętemu głosowi wolności, 
odpowiadają baguetami przeciwko bagnetom swo- 
ick wiomięźców, Francya wolna, Francya ukochana 
dala nam przykład za którym pojdziemy, jeżeli nie 
zecheemy spiamić godła naszych przodków! 

A więc do broni Hiszpanie! zniszczmy na zaw- 
sze tych którzy przywłaszczyłi sąbie nasze skarby, 
nasze życie, naszych cjców i naszych braci. Zem- 
ścijmy się za krew ofiar okrutnie poświęconych 26 
Marca i 1 Maja. 

Obywatele! zaufajcie tym którzy stoją na cze- 
le Rzeczypospolitćj, oni bowiem są ci, którzy pra- 
guą wolności, równości i. braterstwa, a której za- 
równo pragną i Francuzi bracia nasi, którzy nam 
przyjdę w pomoc, oni to sami chcą ustalić Rząd 
silny, ludowy i potężny, a tak skończy się raz już 
przemoc tych, którzy nas trzymali w niewoli. 

Obywatele! rachujcie tylko na wasze męztwo, 
na wasze poświęcenie dla sprawy wolności i na 
waszą miłość Ojszyzny, a obaczycie wkrótce że za 
pomocą wielkiej cz,jet wojska, które juź porozu- 
raiało rzeczy, Szt: dav wolności powiewać będzie 
ua starożytnym zanisu królów naszych, albo pod 
zwaliskami tego zamku pogrzebanym będzie na zaw- 
sze zdradziecki ród Burbonów. Niemamy ani chwi- 
h do stracenia, do broni więc Hiszpanie, a w prze- 
ciągu jednego dnia wywalczymy sprawę przodków 
i wolność naszą. 

Niech żyją Hiszpanie woloi! niech żyje Rzecz- 
pospolita! Niech żyje lud wszechwładny!!! 

Proklamacya ta podpisana była pod datą nastę- 
pującą: na polu sławy 2 Października 1848 r. 


a) Bawełny w motkach łokci 100 po Złp. 2 gr. A 


b) Knotów Szmuklerskich „ 1,300 Ahad 

c) Stoczków funtów 64 E = 

d) Płótna cienkiego łokci 200 „. „<daW 

e) Kródy funtów 162 „ -„ z zF$5 

/) Okowity garncy 8 , „Asów o» 

g) Terpentyny „ 5 „A U» 
Na vadżum każdy z pretendentów złoży Złpol. 


Sto czterdzieści, obok opieczętowanćj deklaracyi 
według wzoru poniżćj zamieszczonego, składać się 
winnój. © warunkach innych licytacyi każdego cza- 
su w godzinach urzędowych w Wydziale na począ- 
tku wspomnionym poinformować się można. 


(Wzór do Deklaracyt). 


W skutek obwieszczenia Rady Miejskićj M. Kra- 
kowa zdnia 6 Grudnia r. b. da Nr. 1,510 uczynio- 
nego, składam niniejszą deklaracyą, iż dostawy ef- 
fektów wspomnionóm obwieszczeniem objętych do 
oświetlenia Miasta w r. 1849 służyć mających, za 
odstąpieniem od kwoty, jakoby mi według warun- 
ków licytacyi przypadała (tu Deklarant wyrazi ilość 
odstąpionego procentu) podejmuje się i jak najdo— 
kładnićj dopełnię (Datta, podpis i miejsce zamiesz- 
kania wyrazić ). 

Kraków d. 6 Grudnia 1848 r. 
Vice-Prezes 
J. PAPROCKI. 


Margasiński Sekr. D. K. 
Nr. 5,822. 
CESARSKO - KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


W skutek wniesionćj prośby star. Ryfki Gold- 
bergowój w imieniu własnóm tudzież swćj córki 
Sary Ester Hanny trojga imion z Goldbergów Schei- 
nowćj pełnoletnićj, o przyznanie (m spadku po Jo- 
elu Goldbergu pozostałego, a mianowicie z docho- 
dów rocznych z domu pod L. 79 w Gm. 6 miej- 
skićj położonego, Aktem Notaryslnym w dniu 23 
Lutego 1844 r. na lat 9 za Summę Złp. 5500 naby- 
tych i na tymże domu pod dniem 27 Lutego 1844 
r. do Nru 168 D. h. zaintabulowanych, C. K. Try- 
bunal po wysłuchaniu wniosku C. K. Prokuratora, 
wzywa wszystkich do rzeczonego spadku prawo 
mieć mogących, aby się z takowemi w przeciągu 
trzech miesięcy do Trybunała zgłosili, gdyż w prze- 
ciwnym razie spadek ten zgłuszajacym się wyż 
wzmiankowany Sukcessorom przyznanym zósta- 
nie. 

Kraków dnia 11 Października 1848. 
Sędzia Prezydujący 
A. Karwacki. 


Z. Sekretarz P. Burzyński. 


(3r.) 


Nro 6268. 2 
CESARSKO KRÓLEWSKI | TRYBUNAŁ 


Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Na zasadzie Artykułu 12 Ustawy hypotecznćj z 
roku 1844 wzywa wszystkich prawa mieć mogących 
do spadku po śp. Maxyannie z Cząsteckich Jentszo - 
wćj zsummy Złp. 2000, na realności pod L. 44 w 
Gminie VII. Piasek ubezpieczonej , składającego się 
aby się z takowemi w terminie miesięcy trzech do 
Trybunału zgłosili — w przeciwnym bowiem razie 
spadek rzeczony zgłaszającym się małoletnim Emilii 
Mazyannie i Waleryi Jentszom przez Ojca swego 
i Opiekuna Gottlieba Jentsch działającym przyzna- 

Ryga zostanie. , 
„7 Kraków dnia 19 Listopada 1848 r. 
Sędzia Prezydujący 
J Czernicki. 


(Br.) Z. Sekretarz P. Burzyński. 


Redaktor. WWładysław Kżyeki. 


CENY ZBOŻA 
Na Targowicy publicznej w Krakowie w trzech 
gatunkach praktykowane. 


1. Gatunekj2. Gatunekj3. Gatunek 


Dnia 415 
Grudnia. 


Korzec Pszenicy... 
; Zyta 
Jęczmieni.|--|-— 
Owsa .. 
Grochu . . 
Jagieł . 
Koniczynyj—|— |90/— 
Rzepak zi.|-- —|36|-— 
Rzepak let--|—|27|— 
Ziemniaki|--|— ! 
Centnar siana od złp. 2 gr. 6, do złp. 1 gro. 
„ słomy od złp. 1 gr. 24, do złp. 1 gro. 
Spirytusu garniec z opłatą od zł —do zł. 7.gr. 
Okowity à „ od zł.—do zł. 6 gr. —. 
Drożdży wanienka z piwa Marc. od złp. 9 do zł. 14. 
„ . Dubelt. od złp. 6 do zł. 


Sporządzono w Biórze Kommis. Targowego. 
Kraków d 5 Grudnia 1848 r. 


Komissarz Targowy 
W. Dobrzański. 
Adjunkt Pszorn. 


—|I— | — | — | —— 


Y Ss s 8 8 8 % 


Delegowani Obywatele 
Jozef Szydłowski. 
Józef Niedzwiedzke, 
Wilchelm Braun. 
Karol Sojdeł, 


NET MH MOSM UMCTW W A m 


Na zaletę Towarzystwa assekuracyjnego w Wie: 
dniu , którego agentem w Krakowie jest W. Hoólcel 
miło mi publicznie oznajmić, iż będąc w dniu 5 
b. m. przez wybuchły pożar poszkodowanym — w 
pięciu dniach w miarę assekuracyi, najrzetelnićj wy- 
nagrodzony zostałem, 

Rudawa ll Grudnia 1848. r. 

J, Trzaskowski. 
Do Towarzystwa Akcyonaryuszów Zakładu Ła- 
zienkowego w Wieliczce. 

Wydział Towarzystwa uwiadamia niniejszćm 
wszystkich P. T. Członków, że od r. 1846 Goście 
do Kąpiel tutejszych przybywać zaprzestali, i że do- 
chody Zakładu tak zeszczuplały, że procentów od 
kapitałów wypożyczonych opłacać nie było można. 
Z tego powodu Magistrat tutejszy Towarzystwa do 
pół roku swoje kapitały wypowiedział. 

W takim razie, gdzie o byt całego Zakładu i- 
dzie, wzywa się wszystkich Akcyonaryuszów ku wspól: 
néj naradzie do Wieliczki na dzień 3 Stycznia 1849 
o 8 godzinie po południu w Sali łazienkowej. 

Wieliczka d. 11 Grudnia 1848. 
(ir.) 
Rapport tygodniowy. 

Od d. 4 do 10 Grudnia włącznie przewie” 

ziono Koleją żelazną Krakowsko Górno- szlązką: 
1,103 osób i 
10,866 centnarów frachtu. 


Dochód wynosił Złr. 2,609 grajc. 5. 
Nakł i Druk. St. Głieszkowskiego* 
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